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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki: w Poznaniu, — Bedaktor odpowiędzialny: N, Kamieński w Poznaniu 


Telegraficzne wiadomości. 
' Petersburg, 22. Sierpnia. — Najj, cesarz i cesarzowa wyjechali w po- 
dróż przez państwo,, na Twer, Moskwę do Warszawy. 
Marsylia, 19, Sierpnia, — Poczta indyjska przybyła z wiadomościami 
lnbo. pie nowemi, ale dosyć smutnemi. Wojenne działania ustały z powodu 
pory roku i niedostatecznćj liczby wojska angielskiego. Powstańcy szerzą się 
na południu i czynią, wielkie spustoszenia. Prowincya Bebar cała w powsta- 
niu, W Oudzie powstańcy znów się organizują. Naczelny wódz ciągle sic- 
dzi w Allahabadzie przy jeneralnym gubernatorze Capningu. Smiertelność 
jest.niezmierna. Zaniedbana jest służba około chorych dla- braku lekarzy. 
Wiojsko narzeka głośno. Co dzień: podaje się wiele oficerów do dymisyi. 

o Paryż, 22. Sierpnia, — Dzisiejszy Monitor zamieszcza notę w której 
powiedziano, że kwestya względem ujść dunajowych dotąd jeszcze nie roz- 
wiązana, i akt żeglogi na Dunaju przez konferencyą nie potwierdzony ; ale że 
chodzi tylka o materyalne trudności, przeto dzieło paryskiego traktatu poko- 
jowego może być, uważane za ukończone, 

"Tenże dziennik, donosi, Że cesarz i cesarzowa przybyli wczoraj wieczorem 
do St. Cloud. 
Londyn, 23. Sierpoia. — Dzisiejszy Morning Post donosi, że książe 
Małachowy zaślabi. bliską. krewną, cesarzowej, francnskićj. 

Dzisiejszy Tim es domaga się, ażeby mocarstwa zachodnie powściągnęły 
sułtana: tureckiego, w robieniu długów. 

Parowiec Jura. przybił z.Nowego Jorku z 51,106 dolarami w gotowiźnie 
i wiadomościami dochodzącemi do dnia 10. b. m. Według nich w obrotach pa- 
pierowych mały ruch, kurs na Londyn 1092, bawełna 125, a o pszenicę do- 
pytywano się. - 


Berlin, 24. Sierpnia. — Najj, Pan raczył nadać nadkontrolerowi 
Buschowi w Laucha, powiecie kwerfurckim, order orła czerwonego 4tćj 
klasy, tudzież. byłemu, leśniczemu Schwadke w, Kuhlbanku i posługaczowi 
Ostermanowi w wojskowćj ministeryalnćj komisyi budowniczćj w Berlinie, 
powszechną oznakę: honorową; a zamianować asesora Blacka prokuratorem 
przy: sądzie: powiatowym w. Kreuzburgu w Górnym Szląsku. 


Berlin, 19. Sierpnia, — J. kr. w. książe pruski przyjmował wczoraj 
w. południe na zamku babelsbergskim zamianowanego przez Najj. króla gre- 
ckiego nadzwyczajnego posła przy dworze tutejszym królewskim pana Simona 
Sinasa na. prywatnem. posłuchaniu i z rąk jego odebrał pismo królewskie za- 
wierzyteloiające. go jako posła. 


Berlin, 24. Sierpnia. — Dzisiejszy Staatsanzeiger zamieszcza naj- 
wyższy przywilćj na wydanie obligacyi powiatowych do wysokości 100,000 
talarów przezi powiat międzyrzecki, celem budowania w tym powiecie drog 
bity ch. 
7 Wczorajszy zaś Staatsanzeiger zamieścił przywilój na puszczenie 

w obieg prioritetów obligacyjnych do wysokości 5,000,000 tal. dla towarzy- 
stwa kolei żelaznych reńskich. A 
W.d..20. b. m, wieczorem o godz. Sćj zebrali się robotnicy z Borsiga fa- 
bnyki w. liczbie 3000'i pociągli mając na czele muzykę z pochodniami do ogrodu 
` swego pryncypała. W czasie wygry wania serenady, udali się przełożeni nad 
fabryką do pana, Borsiga i doręczyli mu piękne album na pamiątkę tćj uroczy- 
stości, W d. 21.b. m. rozpoczęła się właściwa uroczystość z rana o godz. 114 
w zakładzie przed oranienburgską bramą, Gdy przybył tam pan minister han- 
dlu von der Heydt z wielu inoemi znakomitemi osobami, poprowadził ich radca 
handlowy p. Borsig przez warsztaty fabryki na tylny dziedziniec, na którym 
stali- w-szeregach-pod.chorągwiami robotnicy. z téj fabryki w liczbie 4568 ubrani 
świątecznie i ozdobieni medalami z wyobrażeniem ojca i syna Borsigów. Śród 
nichvstała lokomotywa Nr, 1000, ozdobiona wieńcami kwiatów. Pan minister 
handlu stanął w kole i przemówił w krótkich wyrazach o wielkim dziele, jakie 
zmarły Borsig- otworzył ,. jak.syn jego godnie wstępuje w ślady swojego ojca 
i którego król Jmość uzacnił niedawno tytułem kr. radzcy handlowego. Pan 
mibister doręczył potem naczelnemu inżypierowi tćj fabryki panu Floringerowi 
i nadmistrzowi Hermesowi w imieniu króla Jmci wielki złoty medal za prze- 
miysł:i oświadczył robotnikom, że ozdoba ta powinna dla nich zarazem słażyć 
za wyszczególnienie i bodziec w dalszych usiłowaniach. Pan minister zakoń- 
cżył mowę trzechkrotnym okrzykiem: niech żyje król Jmść, który okrzyk po- 
wtórzyli zgromadzeni. Potem wszedł pan radzca bandlowy Borsig na lokomo- 
tywę Borusia i serdecznie przemówił do robotników, kończąc temi słowy: ru- 


szaj więc ty dziecię berlińskiego przemysłu i; daj.się: poznać ;pięknemu krajowi 
nadreńskiemu Bórusia!! Robotnicy pochwycili;lókomotywę, i: popchnęli ją: do 
kurytarza zakładowego, gdzie przezsiłę hydrauliczną podniesiono. ją:do,W.yso- 
kości uliczaćj, na którćj znajdują się szyny kolejowe, tu, wstąpił;na nią,dyre- 
ktor kolei kolońsko-mindeńskićj, a zaprzężone do:nićj. konie; powiozły ją. do 
dworea szczecińskićj: kolei, zkąd'inna lokomotywa nr. 52 powiodła. ją na. dwo- 
rzec:kolei poczdamskićj. Za nią szedł chór muzyki i:goście:.honorowi,: tudzież 
urzędnicy ti robotnicy z fabryki Borsiga oddziałami, mając w;przedziałach. 5 
innych jeszcze chórów muzycznych. 
Krancya.. 

Paryż, 19. Sierpnia = Monitor i:dziś zawiera raport szczegółowy 
z przyjęcia, jakiego cesarz w różnych miejscach swćj, podróży . doznawał; 
przytaczając mowy, jakie merowie i urzędniey miejscowi ku cesarstwuzwracali. 
Z miejsc w podróży tćj dotkniętych czytamy także nominacye wielu. osób na 
rycerzy orderu legii honorowćj, z różnych stanów, najwięcćj. uczonych, pro> 
fesorów, niektórych księży i wojskowych: i 

=- Nord donosi, że konferencya tycząca się Mołdawii:i Wołoszczyzny 
składa się z51 artykułów. Prawo wyborcze znacznie: uproszczono ;: census 
wyborczy zniżono dla 1ćj kl. na 1000—500i dukatów, dla drugiej, od 100—50 
dukatów: dochodu. Na wniosek p. Kisselewa wyłączonożydów od:politycznych 
zgromadzeń wyborczych, zostawia się jedńaki do: woli+ deputowanym, artykuł 


ten przeciw żydom zmienić. Nad wyborem zgromadzeń. wyborczych i: hospo- 


darów: doży wotnich czuwać; mają kaimaki ,. którzy/byli w ńrzędzie:przed poko: 
jem paryskim, a zatem przed Marcem 1856 rokiem. Dla zamiany. ratyfikącyi 
oznaczono 6 tygodni: czasu; Co'się tyczy: kwestyi żeglugi na Dunaju miano 
wedle Norda” wyraźnie oświadczyć p. Hübner, że konfereńcya; uważa układ 
podpisany przez Austryą, Bawacyą i Turcyą za nieistniejący iże takowy nię 
ma dopóty mieć waloru, dopóki konferencya'nie potwierdzi zmian, potrzebnych 
i ieuchronnych do wolnćj: żeglugi na: Dunaju: | 

— Dziś wyjeżdża do Londynu lord Morson' z poselstwa angielskiego, za- 

bierając z sobą konwencyą juź podpisaną. 
- /_— Bombardowanie Dżeddah przez) Anglików: niemało tu obudziło sensa- 
cyi: Tutejsze pisma półurzędowe nie'tają wdale nieukontentowania:ztąd wyni- 
kającego. Jedno z nich mówi otwarcie, źe wypadek ten'na nowo dowodzi. że 
odnowiony” francusko-angielski alians, nie jest żadnem przymierzem;. żę kaźde 
z tych mocarstw wyłączne ma swoje na oku cele. ; 

Paryż, 20. Sierpnia. — Monitor nader skąpy jest w udzielaniu wiado+ 
mości o bombardowaniu Dżeddah; jednak z tego, co podaje,. pomimo wszel- 
kićj delikatności i pobłażliwości, pokazuje się, że gabinet paryski nie jest zado- 
wólony zemstą angielską. Naumik basza znajdował się w Mecce, pomimo to 
żądano zadość uczynienia, a w rązie przeciwhym: po*36 godzinach zagrożone 
bombardowaniem. 25. Lipca z rana rozpoczęto ogień. 26. przybywszy tam udał 
się basza na pokład »Cyclopsac., nie miał jednak pełnomócnictwa ukarać win- 
nych. Tutejszy korespondent Independance belge, który z każdym, dniera 
kónieć przymierza angielsko-francuskiego przewidywać zwykł, upatrują w tem 
zdarzeniu czyn* zazdrości  angielskićj, niechcącćj doczekać: się współdziałania 
Frantyi, ale pragnącćj dotkliwie dać uczuć ludom Islamu wszechmoc swojęjna 
morzu Cżerwonem; z tego już powodu sprzymierzeńcowi królowćj angielskićj 
nie może być miłem bombardowanie, Nord .w.pospiechu, tym widzi dowód 
słabości: angielskićj;, Anglia, mówi to pismo, pospieszyła się przywrócić. po- 
wagę swą, która tak głęboko: upadła: na wschodzie, przytem. powinna była 
pamiętać nieco o swćj polityce zachodnićj, RH, 

Anglia» ; 

Londyn, 19. Sierpnia. — Morning Post rozwodząc się nad pismami 
zagranicznemi z powodu odwiedżio królowej angielskiej do Niemiec, temi koń- 
czy słowy: Gdyby cesarz Franciszek Józef z księciem pruskim i mniejszymi 
książętami niemieckiemi wspólnie się za ręce trzymali, mógłby minister an- 
gielski odegrać tryumfującą rolę ligi niemieckićj przeciw kombińacyi kożaków 
i Sławian. Gdyby tak chciano z podróży” królowćj korzystać, jakby jéj był 
użył Viscont Palmerston, wywołaćby ona niogła w krótkim czasie, jak'nieje 
den pisarz utrzymuje, wielkie i waźne rezultaty. 

Londyn, 20. Sierpnia. — Times nie zgadza się*wcale' zi bombardowa- 
niem Dżeddah. Pisze on: Ogłaszamy raport otrzymany drogą telegraficzną, 
ale nie możćm się wstrzymać ‘od uwagi, żewedle tego, covdotąd się. stało, nie 
wiemy, co mamy o tćj rzeczy powiedzieć: 'T ylos jest pewnai,, że „ gdyby 
w czasie gdy rzeź tę spełniono kapitan Pullen był obrócił swe:działa sprzeciw 
zbrodoiczeiha miastu i morderców był: uchwycił' niejako nai- gorącym 
uczynku, pochwaliłaby* opinia: cywilizowanego świata stanowcze: kroki; ja- 


kichby się był chwycił Lecz jakie obrano postępowanie?  Parowiec angiel- 
ski odpłynął, i gdy rzecz doszła do wiadomości rząda angielskiego, odniósł się 
do Konstantynopolu. Władze tureckie najszezerzćj dogodzić chciały żąda- 
niom naszym zadość uczynienie, wyznaczyły raraz nadzwyczajnego ko- 
misarza, który się miał udać do Dźeddah właśnie w tym celu, aby ukarać 
przyzwoicie wichrzycieli i zbrodniarzy. Czyli mogły one coś więcćj uczynić, 
iczy nam przystało więcćj czegoś żądać? Oficer wybrany do spełnienia 
uchwał rządu tureckiego nie był wcale mężem małego znaczenia, był nim 
Izmaił basza, bohater Kalafatu. Nieulega żadnćj wątpliwości, że rząd turecki 
szczerze chciał rzecz tę załatwić i najchętniejby wszystkich morderców Dżed- 
dyh, którychby tylko mu się chwycić udało, powywieszał. Wysłał on paro- 
wiec z 500 ludzi wojska -egipskiego, dla poparcia powagi swego nadzwyczaj- 
nego komisarza, uczynił w ogóle wszystko to, co uczynić można było. Koniec 
téj rzeczy był, że kapitan Pullen zawinął okrętem »Cyclopem« 23. Lipca pod 
Dzeddyh, Naumik basza znajdował się w Mecce, Kapitan Pullen wyprawił nadto 
depeszę do Kaimakama, donosząc mu, że, jeżeli w 36 godzinach nie otrzyma 
zadawalającćj odpowiedzi na żądania swoje, przystąpi do bombardowania miasta, 
Turecki nadzwyczajny komisarz oczekiwany był lada chwilę; to zdaje się prze- 
cie być rzeczą obojętną. W czterech godzinach po upływie oznaczonego czasu 
rozpoczęło się bombardowanie i było rzeczą istotnie obmierzłą, ochydną. 
Trwało ono do wieczora 26. t. m. Następnego dnia nadciągnęło wojsko ture- 
ckie. Basza oświadczył, że ujął morderców i wtrącił ich do więzienia, nie- 
mógł ich atoli kazać ściąć, dopóki nie przybędzie nadzwyczajny komisarz, bo 
jemu nie służy prawo życia i śmierci. Odpowiedź tę uznano za niedostateczną, 
i gdy z jedaćj i drugićj strony nieco traktowano jeszcze, rozpoczęto na nowo 
5. Sierpnia bombardowie, Tego samego dnia przybył Ismael basza z 480 ludzi 
wojska egipskiego. Nazajutrz powieszono w obec imiasta i okrętów 11. mor- 
derców; 4. innych wysłano do Konstantynopola Czego lud angielski dowie- 
dzieć się pragnie, jest rzecz nastąpująca: Dla czego naigrawano się w tak 
okropny AR z całćj treści i celu naszych układów wszczętych z Konstan- 
tynopolem? Należało nam ująć w ręce nasze prawo lub nie. Gdyśmy się do 
pierwszego z tych środków skłaniali, wypadało nam to zaraz z początku uczy- 
nić. Jeżeli zaś obraliśmy ostatni środek, wypadało oczekiwać kroków rządu 
tureckiego, który z pewnością nie dopuścił się żadnego zaniedbania. Kapitan 
działał pewnie w myśl rozkazów z Anglii otrzymanych, Na jakich podstawach 
opierały się one i w jakich słowach brzmiały, wiedzieć pragniem. 

— Zamianowanie siedmiu członków zgromadzenia dyrektorów kompanii 
wschodnio -indyjskićj do nowćj rady indyjskićj, odbyło się w dniu 10. b. m. 
w Leadenhail-street. Kandydatami są według Timesa pp. Karol Mills, sto- 
warzyszony z domem bankierskim Glejn, Mills i Spółka i najdawniejszy dyre- 
ktor kompanii; kapitan Sehepherd, gubernator kompanii w zatoce hudsońskićj, 
który ztego powodu swój urząd porzucił; Elliot Macnaghten b. prezes kom- 
panii indyjskićj; sir James Weir Hogg, który dwukrotnie był prezesem kom- 
panii, p. Mangles członek izby niższćj wybrany w Guilford; W. J. Estwick 
b. kapitan w służbie kompanii; H. T. Prinsep b. sekretarz rządu w Kalkucie. 

Rząd ma zamianować obecnie 8 członków dla uzupełnienia liczby człon- 
ków rady, mającćj być 1. Września ustanowioną jako w dniu, z którym kom- 
pania indyjska istnieć przestaje. 

— lzba niższa w Aoglii zamianowała komisyę mającą zbadać źródło z ja- 
kiego wypływa dla Hanoweru prawo pobierania cła na Elbie, a następnie o ile 
to cło szkodliwe jest stosunkom handlowyw połączonych królestw, a w kcńcu 
jaki skutek weźmie ogłoszenie traktatu, inocą którego Anglia zobowiązała się 
płacić to cło w oznaczonym przeciągu czasu. Komisya złożyła ostatecznie swoje 
sprawozdanie. Postanowienia, jakich przyjęcie proponuje izbie niższćj, są 
następujące: 

1) Ze prawo Hanoweru do pobierania cła na Elbie, polega dwóch trakta- 
tach zawartych w roku 1719 z Danią i Szwecyą, w skutku czego prawa jakie 
kraje te posiadały przeszły na elektora hanowerskiego. 

2) Że stosunek cła na Elbie do frachtu okrętów aagielskich między Hull 
a Hamburgiem jest 1155 od beli przędzionego jedwabiu, 1422 od beli towarów 
bawelnianych, a 36% od beli wyrobów wełnianych i że średnia opłata pobie- 
rana na Elbie od towarów. pod flagą angielską podniosła się pomiędzy 1848 
i 1855 r. z 3 fszt. 10 sz. czyli od 100 beczek do 4 fszt. Gszyl. 4 den. 

3) Że opłata od okrętów pod flagą angielską w pływających do portu ham- 
burgskiego podniosła się od r. 1849 o 1208, od okrętów pod flagą hamburg- 
ską o 2489, a od innych okrętów obcych o 998. 

4) Że cło na Elbie szkodliwe jest handlowi i żegludze królestw zjedno- 
czonych. 

5 Że opłata ta szczególnićj jest szkodliwą dla tćj części naszych produ- 
któw i naszego handlu, który ma współzawodniczyć na targach obcych z ar- 
tykułami tego sawego rodzaju niepodlegającemi opłacie, co nader dotkliwie czuć 
się daje w handlu węglem, a mianowicie węglem z pośledniejszym gatunku. 

6) Że towary będące własnością mieszczan hamburgskich, któremi łado- 
wne są okręty tego miasta, wolne są od cła na Elbie, i że tym sposobem okręty 
angielskie narażone są na niesprawiedliwą konkurencyą. 

7) Że handel ogólny z Hamburgiem, pomimo ciężarów pochodzących z cła, 
podwoił się w ostatnich 10. latach. 

8) Że handel z Hambargiem wolny od opłaty na Elbie, wzrosł w stosunku 
bardzićj jeszcze uderzającym, że handel Bremy, z powodu zniesienia cła na 
Wezerze i Szczecina z powodu zniesienia cła na Sundzie, wzrasta również w spo- 
sób zadziwiający. 

9) Że cło na Elbie różni się od cła na Sundzie w tym punkcie, iż ostatnie 
pobieranie było nie tylko od artykułów wywozowych lecz również i od arty- 
kułów powszechaćj potrzeby wprowadzanych do królestw zjednoczonych, kiedy 
cło na Elbie pobierane jest od artykułów wywożonych z królestw zjedaoczo- 
nych, nie zaś od wprowadzanych. 

10) Że Hanower nie zrównoważa żadną wzajemną przysługą cla nałożo- 
nego na handel w. Brytanii. 11) Ze gdyby traktat 1844 r., mocą którego kró- 
lestwa zjednoczone przystały na płacenie cła na Flbie przez czas oznaczony zo- 
stał zniesiony, stósownie do postanowień w nim zawartych, niewieleby ztąd 
wynikło niekorzyści lub trudności dla kandlu angielskiego. 
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12) Że stósownie jest obecnie pora ogłosić traktat zawarty z Hanowerem 
w roku 1844. 

(Kor. Cx.) Odwiedzinom do Cherbourga sprzyjała piękna pogoda. Głó- 
wniejsze z dzienników miały tam swych korespondentów, a przeto do dziś doia 
ciągoą się w ich kolumnach najdrobniejsze opisy wszystkiego, co tam się działo, 
Opisy te są obszerne, wszystkie w najbogatszych kolorach. l istotnie widok 
na taką liczbę okrętów, tak parowców różnćj wielkości jak żaglowych, i na 
flotylę z kilkuset jachtów pod narodowemi banderami, zalegających na mil 4 
morze nad przystanią cherbourgską, musiał być wspaniały; niemnićj też po- 
witanie królowćj za zbliżeniem się jéj pod Cherbourg, salwami z 3000 dział. 
Z bateryi nadbrzeżnych jak piszą, naprzód w pojedyńczych rozmierzonych 
strzałach, potem w przyspieszanych ruladach, a nakoniec z gromem kilkuset ar- 
mat od razu musiało uczynić ogromne, niepodobne do opisania wrażenie. Trwało 
to przez 20 minnt, i obecni tema powiadają: że pomosty okrętów, na których 
się znajdowali, drgały pod ich stopami. Wystrzelano na te salwy królowej 
mórz, jaką ona w ten dzień się okazała, 2500 nabojów, każdy nabój po 5 tr. 
jak obrachowano; a więc wszystko co tak z dymem poszło, kosztowało 5000 
funt. szt., a pie liczą się w to koszta iluminacyi wieczornćj i okrętów, wodo- 
łomu i miasta i nadto ogoi sztucznych, które były przecudowne, gdyż w nich 
Francuzi celują, musiały także wielkie sumy połknąć. 

Ta jest strona gospodarcza z jakićj Anglicy, naród ekonomiczny, uważa 
to przyjęcie królowćj w Cherbourgu; że strony zaś politycznćj korzystniej- 
szem się wydaje. Ze słów, które cesarz Napoleon III. powiedział wznosząc 
tonast królowćj podczas obiadu na okręcie »la Bretagne« i przy inaugaracyi 
statuy Napoleona I, ostatnićj niedzieli, domyślaćby się należało stałćj chęci 
z obu stron dotrzymania istniejącego dotąd przymierza, dla tego się też powta- 
rza: Cherbourg c'est la paix. Ale Napoleon jest nieodgadniony jak sfinx, i tak 
go Punch w całym przyborze i postaci egipskićj pływającym na płytach gra- 
nitu cherbourgskiego po morzu, w ostatnim swym numerze naszkicował, za co 
w Paryżu 24 godzin był przytrzymany. Najtrafnićj jednak zdaje się La Presse 
tłumaczyć tę inauguracyą Cherbourga, który przeznaczony jest na urzeczywie 
stnienie cudu egipskiego«, mieniąc go być dziełem tak obrony jak oraz groźby, 
tudzież zapowiedzeniem dla Anglii, iż albo ma zachować z Francyą przymie- 
rze, albo Francya bez nićj się obejdzie. 

Z tem wszystkiem nie można powiedzieć, żeby to widzenie się cesarza 
z królową nie odbyło się z większą niz z dworską etykietą i grzecznością. Sły- 
chać, że na pamiątkę tych odwiedzin królowćj w Cherbourgu, cesarz miał dać 
rozkaz, aby tam wzniesiono z miejscowego granitu piramidę i mają nadto wy- 
malowane być dwa wielkie historyczne obrazy, jeden mający za przedmiot przy- 
jęcie królowćj Wiktoryi, a drugi otwarcie wielkiego doku, oba dla galeryi 
salskićj. Przy pożegnaniu cesarstwo mieli otrzymać zaproszenie do Osborne, 
Powtórna ta cesarstwa wizyta do Osborne, ma się uskutecznić jeszcze tego 
roku w jesieni. 

Właśnie podczas pobytu królowćj w Cherbourgu odebrano tu ważną no- 
winę o szczęśliwem zatopiu telegrafu atlantyckiego z Walencyi w Irlandyi do 
New-Foundland. W'yprawiono natychmiast z tą nowiną okręt do Cherbourga 
i Najj. Pani otrzymała ją przy obiedzie na cesarskim okręcie »La Bretagne«, co 
wiele dodało uroku tćj gościnnćj uczcie. Od tego dnia telegraf jest codziennie 
w ciągłćj czynności, i nie tylko słowa, ale krótkie sentencye przezeń się z Ame- 
ryki odbierają. Potrwa jednak ze dwa tygodnie, dopóki do powszechnego uży- 
cia będzie przyrządzony. Z jednćj i z drugićj strony trzeba wprzódy powzno- 
sić potrzebne do tego budowle i przyrządy komunikacyjne. Koszta założenia 
tego telegrafu dotąd dochodzą do pół miliona funtów szterlingów. Akcye kom- 
panii, które po ostatniem rozerwaniu się drutu bardzo były spadły, znów zna= 
cznie podskoczyły. Spowinowacenie Cherbourga z pokojem podniosło także 
papiery na tutejszćj giełdzie. í 

Przy końcu przeszłego tygodnia przybyły statki z Australii przywożące 
różne ilości złotego piasku (gold dust), Przywiozły one też wiadomość, iż 
w Ballarat wykopano w minie na 190 stóp głębokićj bryłę rodzimego złota 
(nugget) ważącą 2217 uncyi, wartującą do 11,000 fszt. Jest to największa 
czystego złota bryła, jaka kiedykolwiek pierwćj była znalezioną. Kopiących 
było 22, wszyscy rodem z Cornwalu i należą razem do jćj podziału. 

Zbiory wielkiego muzeum brytańskiego tak się pomnażają, iż brakuje już 
miejsca na ich pomieszczenie. Lokal biblioteczny wystarczy na kilkadziesiat 
lat, ale na zbiory innych wydziałów i zabytków starożytności budowla jakkol- 
wiek przestronna, jest już za szczupłą, Główny więc bibliotekarz p. Panizzi, 
w celu utrzymania muzeum w całości podał do rządu projekt o rozprzestrze- 
nienie jego budowli przez zakupienie przyległych ulic, coby według jego obra- 
chunku kosztowało od 700,000 do 800,000 fszt. Projekt ten w tćj chwili jest 
pod rozwagą ministra skarbu, a w następnym roku może przejdzie pod decy- 
zyą parlamentu. 

Austrya. i 

Węgierskie dzienniki piszą o wielkich spustoszeniach zrządzonych przez 
oberwanie się chmury pod Widdyniem na d. 8. b. m. Potoki wezbrane po- 
rwały z sobą pod Kossladem na granicy powiatów Lom Palanka i Rachowy 
400 sztuk koni, wołów i bawolów do Dunaju. Mnóstwo domów porozry= 
wały wody i dziś stoją pusto. Wiele teź ludzi utonęło. W Tirnonie wsku» 
tek nawała wody uchodzącćj do Jautry pozawalały się domy i pogrzebały 
w murach przeszło 450 ludzi. Wiadomość ostatnia potrzebuje jeszcze potwier- 
dzenia. Z Plewny donoszą, że 180 ludzi nagle zatonęlo. i 


Krenika miejscowa. 

Z bukoskiego, 22. Sierpnia. — W Grodzisku stanęli przed sądem po= 
wiatowym na d. 16. b. m. balwierz Oestereich z żoną, oskarżeni o Oszustwa, 
których się dopuścili w Poznaniu i Kościanie. Oestereich w czasie służby woj- 
skowćj był karany 26 razy, a potem raz za kradzież, Żona jego odgrywała 
po jarmarkach rolę pani, a on jćj służącego. Pani ta kupowała bez pieniędzy, 
alias kradła na dobre i słażącemu oddawała rzeczy skradzione, WW śledztwie 
przed sądem na publicznem posiedzeniu żona na męża, mąż na żonę zwalał 
winę złodziejstwa, sąd atoli łatwo przyszedł do przekonania, że ma przed 
sobą przebiegłych złodziei i skazał obu małżonków na rok więzienia. — Pa- 
robczak z Ujazdku chciał pod Stęszewem napoić konie w jeziorze, któr, 


z brzegu jest miałkie, ale nagle w głębią zapada. Konie spragnione pociągły 
wóz, na którym siedzieli właściciel ich i jego siostra. Ci wcześnie ze>koczyli 
z woza, ale parobczak z 3ma końmi i wozem pośli na dno. Dopiero po wielu 
usiłowaniach utopione konie i człowieka z wozem dobyto. Konie były warte 
250 talarów. 

, Z Dembna. — Dodrem wrażeniem miło się podzielić, takiego i ja do- 
znałem w Dembnie, wsi położonćj w jednćj z najpiękniejszych okolie Wiel- 
kićjpolski, A im częścićj będziemy wspominać o tym co jest u nas piękne, 
tem ściślój i z sobą i z ziemią naszą się połączymy. Przyjechałem aby obej- 
rzyć dolinę Warty, łoże téj rzeki stanowi najaiższy poziom tćj doliny. W wielu 
miejscach koryto rzeki przedarło pokłady rudy żelaznćj łącznćj. Wspominają 
w okolicy o niezmiernych bogactwach tych pokładów — niezaprzeczenie po- 
kłady są rozległe, woda nawet w niektórych źródłach osadza niedokwas że- 
laza, ale ruda sama żelazna nie stanowi jeszcze bogactwa kraju ani okolicy. 
Gdyby w okolicy Dembna znaleziono w niewielkićj odległości poklady węgla 
ziemnego, gdyby drzewo nie było tak drogie, gdyby kamień wapienny był 
o połowę tańszy, gdyby ruda żelazna była bogatszą w żelazo jak ta co do 
tego czasu widziałem, w ówczas przy niskićj cenie innych części wydatków, 
możnaby wróżyć szczęśliwą przyszłość przedsiębierstwom tego rodzaju. Ruda 
łączna zwykle jest ubogą w Żelazo, wyrób tejże przez topienie na żelazo lane 
jest jeszcze niezły, ale wyrobiony na kute, już niewytrzyma współubiegania 
z ionemi wyrobami tego rodzaja w innych gatunkach rud. Piszę umyślnie te 
kilka słów, aby znów przez namowy obcych spekulantów niezmarnował się 
jaki przedsiębiorca naszćj prowiacyi. W yrachowania na piśmie bardzo często 
mylą, a dosyć żeby ruda 10 na sto mnićj miała żelaza, jak w rachunkach 
przygotowawczych się spodziewano, aby przedsiebiorstwo runęło. 

Zakład hydropatyczny w Dembnie na nowo się podniósł, dołączono na- 
wet do zakładu leczenie na niektóre słabości za pomocą gimnastyki szwedzkićj. 
Spotkałem panów W. P. T. 0. obywateli W, Księstwa, którzy zamiast do 
Kissingen, Ostendy, gdzieby im zamożność pozwoliła się udać, przenieśli, ró- 
wnie pożyteczny ratunek dla swego zdrowia u wód w Dembnie, i doznali zna- 
cznego ulepszenia. Lekarz wód miejscowy, który przy podobnych zakładach 
przez kilka lat praktykował w Niemczech i Angli, niezaprzeczenie dodał Ży- 
cia temu zakładowi. Właściciel zakładu a zarazem i Dembna, przy umieję- 
tnym wyborze rządzcy lub dzierżawcy zakładu oddałby rzeczywistą usługę 
prowincyi i sobie, aby z wytrwałością dążył do spełnienia celu który sobie 
zamierzył. Bóg dał wszystko temu miejscu, co stanowi dobry zakład hydro- 
patyczny. Są źródła czyste i obfite, są nawet wody mineralne; jest cień prze: 
śliczny do przechadzek, drzewa wielkiéj piękności, rozmaitość widoków, rzeka 
wijąca się po miłéj dolinie, nakoniec chorzy zaczynają się na nowo zjeżdżać; 
bo nasz kraj rolniczy, niezamożny, zkieruje się więcćj z potrzeby ka środkom 
ratowania zdrowia w kraju, i podróże zagraniczne tak kosztowne wyjdą z uro- 
jonych potrzeb naszego towarzystwa. 

W niedzielę był koncert w Dembnie, znanego w świecie muzykalnym ro- 
daka naszego Szczepanowskiego. Z okolicy się licznie zebrano, późnićj mło- 
dzież tańczyła, i bodaj czy się lepićj nie zabawiono, jak na jakiej sali u wód 
zagranicznych, gdzie bliskie garnizony wojskowe dostarczają oficerów do 
tańca. I na jutro zapowiadają koncert i teatr z fantazmagoryami włoskiemi, 
pana Bellachini, podobno rodem z Kórnika. | 

_ Leszno, 20. Sierpnia. — Pociąg osobowy, który wezora wieczorem 
o godz. 5 min. 42 odszedł z Poznania uległ podwójnemu przypadkowi, loko- 
motywa w tym pociągu zepsuła się niedaleko Poznania i zastąpiono ją drugą. 
Powtóre lokomotywa druga zepsuła się w dworcu kościańskim. Ztąd poszło, 
iż pociąg spóźnił się do pociągów pospiesznych idących do Berlina i Drezna, 
które odchodzą około 7 godz., a poznański pociąg przybył dopiero o 9 godz. 
wieczorem. 

| Niedawno temu zniknął ztąd jeden urzędnik od administracyi powiato- 
wćj wojskowćj, ponieważ miano zrewidować książki kasowe i kassę, Znale- 
ziono po jego zniknięciu defekt w kasie i książki w największym nieporządku. 
Napróżno śledzono, gdzie się ów urzędnik podział, dopiero na d. 17. b. m. 
przyprowadzono go tutaj, Tenże został schwytany w bora pod Buchholtz 
w Saksonii, gdzie go żandarmerya saska znalazła ukrywającego się z dwoma 
psami, gdy uczyniła wyprawę nocną na leśnych złodziei. Przyzuał się, iż 
pochodzi z Prus, odprowadzono go do Goerlitz, a ztamtąd do Leszna. Tu 
przybywszy pożyczył u jednego znajomego 15 sgr. i kupił sobie piwa ba- 
warskiego, w miejscu, gdzie był zwykł się w dawniejszych czasach bawić, 

„Skwierzyna, 21. Sierpnia. — Na dniu 29. Lipca przybył do sołtysa 
w Trzebiszewie obcy człowiek, który udawał tajn. sekretarza jeneralnćj komisyi 
przybyłego z Poznania w tym celu, aby odbierał zażalenia od włościan nieza- 
dowolonych z separacyi, o które się skarzyli do ministerstwa, Ludziom oświad- 
czał, że mają słuszność po sobie i że łatwo więcćj im przyznane zostanie. Soł- 
tysowi dosyć na tem było, bo także uważał, że mu się krzywda wyrządziła 
w, skutek seperacyi, dał się wziąć do protokułu, zapłacił koszta terminu 0% tal. 
i kazał odwieźć mniemanego komisarza do Skwierzyny. Dnia 2. Sierpnia przy- 
był on znów do tego sołtysa, odebrał od niego podwójną przysięgę i za- 
likwidował 25 tal, na forszus, ale na to dostał tylko 12 tal. 244 sgr. Sołtys 
znów go kazał odwieźć do Landsberga. Przed odjazdem zostawił ów komi- 
sarz adres do siebie następujący: tajn. sekretarz i t. d. Jakobi, na placu sapie- 
żyńskim pod nr. 3. w Poznaniu. Kazał przytem zachować tajemnicę sołtysowi, 
aby rzecz poszła pomyślnie, W dniu 10. b. m. znów sołtys odbiera zapo- 
zew z Międzyrzecza na dniu 15. b. m, do Górzenia, pod zagrożeniem 50 tal. 
kary, jeżeliby się nie stawił, przytem nakazał mu przywieźć ze sobą ważne 
papiery i dla jeneralaćj komisyi 500 tal., za wszystkich włościan, którzy równie 
jak on nie są zadowoleni z separacyi. Gdyby tćj sumy zebrać nie mógł, to 
przynajmnićj powinien przywieźć 20 tal. na forszus. To już za wiele zdawało 
się soltysowi, udał się do komisarza obwodowego tutejszego, a ten zaraz się 
poznał na oszustwie, pojechał z sołtysem na termin do Górzynia w d. 15. b.m., 
który też tam niebawem przybył i zaczął czynność z sołtysem spisywać. W téj 
właśnie chwili nadszedł komisarz i aresztował oszusta i tu sprowadził do wię- 
zienia. Oszust jest żydem z Międzyrzecza, nazywa się Deutsch, Wyznał, 
że podobnych 25 oszustw się dopuścił i niedawno za to był ukarany dwule- 
tniem więzieniem. 


3 
Program przedmiotów podanych do konkursu 


przez 
TOWARZYSTWO PARYSKIE LEKARZY POLSKICH 
na posiedzeniu w Paryżu, d. 17. Lipca 1858. 


W początku bieżącego roku zawiązane zostało w Paryżu Towarzystwo 
naukowe: Towarzystwo Paryskie Lekarzy Polskich, przez doktorów zamie= 
szkałych w Paryżu, jako też przez obecnych tam pod ówczas lekarzy z kraju. 
Towarzystwo to ma za jedyny cel utworzenie dla Polski ogniska naukowego, 
na drodze prac i badań tyczących się sztuki lekarskićj. Szczegółowo zaś, za- 
mierza sobie ułatwiać przybywającym z kraju, środki do zwiedzania jak naj- 
korzystnićj szpitalów i różnych zakładów naukowych; pośredniczyć rodakom 
w stosunkach z Towarzystwami lekarskiemi francuskiemi; nareszcie wywoły- 
wać różne kwestye lekarskie, których rozwiązanie zdawać mu się będzie, albo 
najwięcćj pożądane od cudzoziemców, albo obiecywać korzyści materyalnie dla 
Polski, alb nareszcie, otwierać nową drogę lekarzom polskim do pokazania się 
zaszczytnie w uczonym świecie. 

W skatek rozwijania się programatu prac swoich, Towarzystwo Paryskie 
Lekarzy Polskich, podaje dziś do konkursu następujące kwestye: 


10 Konkurs na rok 1860. 


*Zrobić historyą różnych wypadków patologicznych należących do klasy 
odmrożeń z wyszczególnieniem charakterów anatomicznych i symptomatów 
właściwych: każdemu gatunkowi, oraz porównaniem różnych metod leczenia, 
tak pod względem lekarskim jak chirurgicznym,« i . 

Praca ta powinna się opierać na dostetecznćj liczbie obserwacyi, z opisem 
główniejszych szczegółów każdego pojedyńczego wypadku i całym biegiem 
choroby. Autorowie, mogliby ich pracę jeszcze więcćj interesowną uczy- 
nić, zbogacając ją obserwacyami w armii czerpanemi. Pod tym względem 
ostatnia kampania w Krymie, mogłaby wiele bardzo ciekawych materyałów 
dostarczyć. 

Opis szczegółowy rozmaitych form odmrożeń, powinien być poprzedzony 
uwagami ogólnemi nad wpływem i sposobem działania mrozów na całą eko- 
Domiją. 

W końcu, miłoby było Towarzystwu, widzieć w konkurujących, usiło- 
wania do poparcia ich obserwacyi anatomo-patologicznych , spostrzeżeniami 
mikroskopicznemi na częściach odmrożonych przypadkiem, lub też drogą expe- 
rymentalną na zwierzętach. 

Memoryały przeznaczone do konkursu mają być napisane czytelnie, w ję- 
zyku polskim i nadesłane pod adresem sekretarza głównego Towarzystwa Pa- 
ryskiego Lekarzy Polskich, przed d. 1. Kwietnia 1860 roku. s j 

Autorowie którzy się najwięcćj odznaczą , zostaną, przedewszystkiem, 
mianowani członkami honorowymi Towarzystwa. Oprócz tego, autor memo= 
ryału uznanego za najlepszy, odbierze w nagrodę medal złoty Towarzystwa, 
i praca jego, staraniem Towarzystwa na język francuski przetłumaczona, bę- 
dzie komunikowaną akademii lekarskićj paryskićj, i dziennikom lekarskim; 
oryginał zaś będzie w całości, lub wyjątkiem, ogłoszony w /»Roczniku To- 


warzystwa.e« 
20 Konkurs na rok 1861. 


*Zrobić opis rozmaitych źródeł wód mineralnych w 
Polski i w cesarstwie rosyjskiem, znajdujących się.« 

Opis ten, oprócz szczegółów geologicznych i hydrólogicznych "dk 
szych źródeł, powinien obejmować: poszukiwania terapeutyczne nad własno- 
ściami najważniejszych z tych źródeł, oparte na dostatecznćj liczbie obserwa- 
cyi; jako teź opis symptomatów każdego pojedyńczego wypadku i całego biegu 
choroby. Lekarze którzyby nie mieli wprawy do analizy chemicznćj, mogą 
poprzestać na dołączeniu opisu analiz robionych przez zdatnych chemików, lub 
przesłać na ręce sekretarza głównego Towarzystwa, dwie butelki wody mine- 
ralnéj, zasługującćj na znaczniejszą uwagę. Własności lekarskie i sklad che- 
miczny źródeł, będąc zadeterminowane, należy jeszcze porównać je, pod tymi 
dwoma względami, z innemi wodami mineralnemi już znanemi w Europie. 

Podając ten przedmiot do konkursu, Towarzystwo ma zwłaszcza za cel 
powziąść dosładną wiadomość o stanie wód mineralnych na wschodzie Europy, 
a mianowicie w prowincyach polskich, i dać je poznać Europie zachodnićj, 
gdzie są prawie zupełnie dotąd nieznane. W dzisiejszym stanie cywilizacyi, 
gdzie komunikacye między narodami coraz się więcćj ułatwiają, praca niniej- 
sza nabiera nawet ważności pod względem ekonomii politycznćj, i mogłaby się 
stać zarazem źródłem nowego bogactwa narodowego. Gdyby bowiem, wyż- 
szość własności lekarskich niektórych wód mineralnych ze wschodu była do- 
statecznie dowiedzioną, Towarzystwo Paryskie Lekarzy Pollskich, nieomieszka 
dołożyć wszelkiego starania, aby zwrócić na nie uwagę lekarzy francuskich. 
A kiedy wschodnia Europa tak wielkie wydaje co rok sumy za wody mine- 
ralne sprowadzone z Francyi lub Niemiec, byłoby niezawodnie korzystnie dla 
nićj, aby część przynajmnićj tego wydatku, była pokrytą exportacyą jéj 
własnych wód mineralnych. ; 

Niemamy potrzeby dodawać‘ że Towarzystwo wcale nie myśli, żeby ten 
obszerny przedmiot miał być dziełem jednego autora; pochlebia sobie jednak, 
że wielu lekarzy lubiących pracę i chcących szczerze przyczynić się do ogól- 
nego dobra, zajmą się po różnych punktach tym przedmiotem, i że z pojedyń- 
czych i oddzielnych prac, które mu będą nadesłane, będzie mogło wygotować 
jakąś całość, która niezawodnie, użytek dla kraju i sławę dla rodaków przy- 
niesie. 

Konkurs ten jest otwarty aż do 1. Grudnia 1860 roku, ostatni termin, do 
którego można będzie przesyłać memoryały, pod adresem sekretarza głównego 
Towarzystwa. Autorowie którzy się najwięcćj odznaczą, będą mianowani 
członkami honorowymi Towarzystwa. Autor którego praca będzie uznaną za 

: zupełnie odpowiadającą warunkom programtui widokom Towarzystwa, otrzyma. 
prócz tego, w nagrodę medal złoty. Nadto, Towarzystwo przeznacza jeszcze 
dwa medale srebrne dla autorów, którzy się następnie najwięcćj zbliżą do po- 
żądanego calu, Prace uwieńczone, będą, staraniem Towarzystwa Lekarzy Pol- 
skich, komunikowane Towarzystwom i dziennikom lekarskim francuskim. 

W skutek natury i organizacyi specyalnćj Towarzystwa ,. członkowie tee 


prowińcyach dawnćj 


goż, mają prawo brać udział do konkursów. Zostawione jęst:znpęłnie do woli 
konkurujących, dać się poznać, przesyłając ick prace, lub teź ùkryć ich na- 
zwisko, ::W ostatnim razie, memoryął przesłany: do. konkursy, powigięa się 
odznaczać epigralem, który należy powtórzyć na kopercie zawierającćj nazwi- 
sko i dokładny adres konkurująceg. © 0 

9, Mamy. nadzieję, że wszyscy Szanowni Redaktorowie dzienników polskich, 
będą-łaskawi, niniejszy konkurs podać. do: wiadomości publiczaćj.. Niemożemy. 
także-wątpie,. że różne towarzystwa naukowe polskie , zechcą: w tym razie do- 
pomódz, usiłowaoiom, Towarzystwa Paryzkiego Lekarzy Polskich, i że się nie- 
tylko szczerze, zajmą uwiadamianiem lekarzy. w-kraju o: tym.konkarsie, ale że 
zechcą nawet, konkurującym, drogi, do poszukiwań ułatwiać, 1) 

«sMdres „sekretarza glównego Towarzystwa paryskiepo Lekarzy Polskich 
jest: M, de docteur- Ą. Raciborski, Paris, rue de Farennes, 20. 

ear Y AVR XV. Wszelkie datki na rzecz Towarzystwa w pieniądzach , dziełach lub 


innych przenmiotach z.wdzięcznóścią będą przyjmowane, © w rocznych sprawozdaniach 
ogłoszone: Sn! i 04; (MATA 


Art. XVI. W razie gdyby osoba nie naleząca do składu Towarzystwa, wyznaczyła 
jakąś nagrodę za pracę naukową, w oznaczonym przez nią przedmiocie , Towarzystwo 
będzie mogł ogłosić ją do konkursu. (Wyjątek z Ustaw Towarzystwa.) 


Stowarzyszenie kupieckie. w Poznaniu. 
| ehuisyssts Zgromadzenie dnia 23. Sierpnia 1858. 

“ò Ayto (węcpel po, 20 szefli). ochoty niebyło do kupna, w. cenie niższćj. się 
trzymało; na Sierpień, 43 pien., 4 list., pa. Wrzesień, Październik A3q5— F—-ty 
do 4—4 pl., na Październik Listopad, 413—3 —43— 4 ph 

„ QOkowitą (beczka po 9600, 4 „Trallesa) mały odbyt i tanićj odchodziła; na 
miejscu (bez, Beczki) 16q7%r—+4,.(z beczka) na Sierpień. 164. pien., na. Wrzesień 
16fed pł pa Październik Listopąd.17—165 pł. 


~ Berlin, 23. Sierpnia. 


Wrzesień Październik 461 —4 tal, na: Październik: Listopad 474—47 tak; nas 


Listopad Grudzień 48—473 tal., onai Kwiecień Maj,50—493 tal: - 


Olej rzepiowy 154 tal, na: Sierpień i Sierpień Wrzesień. 155 tal., ma 


Wrzesień Październik 153 —4 tal, na Październik Listopad 155 —qz tal; na 


Listopad Grudzień 1547 tal. ( 
x na bu bedakii 20 tal, ma Sierpień i Sierpień Wrzesień: 195—qrq 


T 
tal., na Wrzesień Październik: 193—q7q tal na Październik Listopad 20—19% f 


tals; na Listopad Grudzień 20 tak, na i wiecień Máj-21 tal. 
Szczecin, 23. Sierpnia. 


Pszenica na! Wrzesień Październik 71 tal., na Październik: Listopad Zdtal, 


na wiosnę 75—76 tal. 
i arie na Sierpień 44 tal., na na Wrzesień. Październik 444—433 tal. 
na Październik Listopad 45—44} tal., nai wiosnę 48% tal., (bala 
Olej rzepiowy 154 tak, na Wrzesień Październik 15% tal 0 = 
Okowita 181 proc., na Sierpień 184 proc., na: Wrzesień Październik 184. 
proc., na wiosnę 174. proc. 
| Przybyli de Poznania 24. Sierpnia. ` Ę 
BAZAR : Berends z Brzozy, Rożański z Padniewa, Taczanowski z Woliksiążęcej. 
HOTEL RZYMSKI BUSŚCHA: Walz z Góry, Camili, Gamora; Guereo, Riomaral 
i Camara z Madrytu: j j i EUA 
HOTEL DREZDENSKI MYLTUSA : Królikowski z Bielczewic, he. Bniński 2. Gle- 
sna, Peligard z Stęszewa, Maczak z Wiednia, Beber i Block z Berlina, Friemo 
z Szczecina, Donath z Zielonćjgóry, Weber z Hamburga, Schaffner z Darmstadt, 
Mehl z Bydgoszczy. : s r E 
HOTEL DU NORD: Koczorowski: z Jasina, Koczorowski ‘z Piotrkowie; Tesko, 
zi Wierzbna; Rekowska z Gorazdowa, Krzyżański z Sapowie, Klasel. zi Ostrowa;, 


WWOROTMI SIOSEETŃ 


[| 


Dziś ranoo godzinie 4tćj zasnęła w Pann; opatrzo': 


na Świętemi Sakramentami, Ludwika z Szcza- 
nieckich Koczorowska w Bonikowie pod 
Kościanem. 

Exportacya zwłok odbędzie się z B onikowa do 
grobu! familijnego w. Głuchowie, w środę doia 
25. b. m.:0! godzinie Gtćj: wieczorem; nabożeństwo 
żałobne odprawi się nazajutrz; to.jest dnia: 26; t m. 

Bomikowo pod Kościanem, 23: Sierpnia 1868. 

- Pozostałe dzieci: 
ILA ntomi Koczorowski. 
Emilia z Koczorowskich Chłapowska. 


Księgarnia, K. Reyznera w Poznaniu poleca: 
Kucharz polski przez Wojciechowskiego 1, Tal. Ku- 
charka polska przez, Wiśniewskiego 04 Sgr, Abe- 
cadlniki, obrazkowe po 14, Z, 0.1 7 Sgr. 


wedle pozostałości, tak dalece ni iż, się 
j części dopomi- 


Cechowi szewskiemu w Łobżenicy miano skraść: 


w noty” z 6. dó* 7 Kwietnia 1856. roku list zasta: 
wny Nr. 58/3329. Dziewierzewo powiatu W'ą- 
growieckie go. na 50'Dal. z kuponami od Bożego 
naródzenia 1864. roku. Wzywają się więc'ci ni- 
nińiejszóń, którzy: w posiadaniu tegoż listu zasta- 
wanego się zbajdują, aby się najpóźnićj w terminie 
dnia 3: Stycznia 1859. przed południem 
1070 = o godzinie 10tej 


Żyto 463—454 talh, na Sierpień i Sierpień Wrzesień 454—3—4 tal, na 


OBWIESZCZENIE. 

Dalsza licytacya oranżeryi Nekielskićj, ponie- 
waź takowa dla,braku kupujących w terminie dnia 
18. m, b., zbiesioną została, nastąpi w środę dnia 
1. Września r. b. od godziny 1itej przed połu- 
dniem i. w, dpiąch, następujących w /Wekłó, do 
czego chęć kupna mających -niniejszém. zapraszam. 

Jeszcze przeszło 30 oranżerowych drzew grana- 
towych i bobkowych i 700 roślin doniczkowych ró- 
źnego gatunku w partyach stósownie dobranych są 
do sprzedania, 

Środa, dnia 22. Sierpnia 1858. 

Kommissarz aukcyjny Erómsdorf. 


„ Walne Zebranie: Towarzystwa Agronomicznego 
Średzko- Wrzesińskiego odbędzie się dnia 1. 
Września r b. o godzibie 10téj przed południem 
w hotela Paprzyckiego w Wrześni. 


Wieś szlachecka Bardo, w powiecie Wrze- 
sińskim, z kompletnym żywym i martwym in- 
wentarzem, jest dla zaszłych stosunków familijnych 
ziwolnćj: ręki do sprzedania: Bliższych' wiadomot 
ści udzieli'na listy frankowane: wlaściciel wsi. 


Amioni Wolański. 


Folwark: Useięeóm w powiecie Wrzesiń- 
skim, odległy  o04mili od S trzałkowad poznań = 
skićj szosy,. jest wraz. z żywym i martwym inwent 
tarzem, z.powodu działów, żwołaćj ręki do sprze=. 


dania. — Bliższa wiadomość w-Domininm Piat- 
kowie pod Poznaniem: i nassamym folwarku. 


Skład mój tutajszy gotowych nagrob- 
Rów. z marmuru i. piaskowca, 
kryderykowskićj Wr. 88. powię- 
kszyłem znacznie, przez, nowy. dobór, szczególnićj, 
w. stylu gotyckim. Polecając, takowy, jako tóż 


inne roboty. z kamienia, szczególnićj zaś, gotowe,. 


bardzo pięknie, robione. i wody nieprzepuszczające 
nadstawki. do umywalnć. i. i. p 


własnej fabryki, po cenach fabrycznych, . 
„ upraszam o obejrzenie tychże przedmiotów.. 


Co Sameilzki, rzeźbiarz i kamieniarz: 


w Poznaniu i Lignicy. 


Przy ulicy Piekarskićj N. 13.B. 


przy Odeum są od Św. Michała, r. b, pomieszkania 
do wynajęcia. 


Piekarnia przy ulicy Św. Wojciecha pod Nr. 25. 
jest do wynajęcia od 1. Października r. b. Bliższa 
wiadomość przy placa Działowym Nr. 6. 


przy, alieca 


IB. Zarnach, Król. approb. dentysta.. 
Powróciwszy: z: podróży: udzielam! znów rad 
| lekarskich eodziennie przed. połudn. 6d 9—11. 
la po połudn. od'2—5, godz. przy: Wilhelmo- 
, wskićj: ulicy Nrs'1. (w Kasynie). 


Jesienne płaszczyki. 
wnajwiększym i najliczniejszym 


doborze poleca po cenach najumiarko= 
wanszych Antoni Schmidt.. 


Lampy zwane Moderateur 
wszystkieinne reparuje z całą dokładnością 


FA. Kalug , Fryderykowska. ulica 33, , 


Dwuskrzydłowe drzwi od piwnicy, mocno okute,. 
są do nabycia za mierną, cenę. przy wielkich Garba- 
rach pod Nr. 10. 


Świeże masło'stółowe jest znówdo nabycia w ho- 
telu Wiedeńskim pod Nr. 20. i 


mm amanen A 


Kurs giełdy berlińskiój. 


Stow 
a 
pe +. 


Na pr. kurant 
papie- | gotowi< 
rami, zna, 


Dnia ,23, Sierpnia 1858 


Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .| 42 | — | 1014 
ditó „ss s|dr| — |1019 
dito zóróku 1856... .|45 | —— | 1014 
dito! roroku: 1853. . „:.| 4 — | ge 
dito 1 roku 1854... „| 4% matlas 
Obligi długu skarbowego . . . serco 34 | — | 85 
dito premiów handlu morskiego , | — | --- | — 
dito: Marekii Elektoralnej i Nowój | 3 ' 83 
ditò miasta Berlina'. uo. an. 4a 44 P — | A0 
dsto li. odite ol. beis sie. teh citai = ali: 834, 
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej] 34, 854 
dito Prus Wschodnich. 34 oma. | 83. 
dito Pomorskie. EEN PEA 85% 
ditó W. X. Poznańskiego |4' | — | 99% 
dito W. Xu Pozno (nowe). Bihis — 804 
dito Szłąskie 5455105400 „s0) 34 || 86: 
dito Prus zachodnich: „ .f34 | — | 824 
Bilety rentowe Poznańskie ..,, f3 Ce ages 
Louisdóry « . OOO POWO ORO ZOO En - mn "1094 
Akcye kold Żełażn.Sterogr Poznańsk 34 — |» 909 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu 


| EPELDE PEE RECEA II IRDTĘTTETETĘ AT SOTO BONEY zarz A 
Stan termometru | Stan at a 
; jniższy | najwyż. EE ae 

16, Sierpn. | +13,3 °) +19,9 0127 11,,0/ Zachodni . 
17. » |+11,29|+17 4032711, 57 |Półn. zach. 
18. „ |+ 9,80|--18,30|27'10, 0” |Półn. zach, 
195» [--40,00|419/40]27" 9, 3**|Półn. wsch. 
20 w» |-+40,50|4-19'8%427" 8; 7 (Wschodni  - 
21. » |-+12,09*|+200"[27" 8m3 |Poł zachod.: 
2e » |--10,50|--19,2*|27'40, 8'/|Półn. wsch. 


ESO Ez 


